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Kongres sjonistów w Pradze
stwierdza, ze z Niemiec żydzi będą musieli wyemigrować, a w Polsce położenie ich 

znacznie się poprawiło!
Praga, 24. 8. (Tel. wł.) Na kon­

gresie sjonistów Sokołow omawiał we 
czwartek światowe położenie Żydów. 
Stwierdził on m. in., że żydostwo ro­
syjskie, zajmujące swego czasu stano­
wisko kierujące, dziś znajduje się w 
skrajnej nędzy i jego siła w ruchu 
syonistycznym jest równa zeru.

Położenie Żydów w Polsce, stwier­
dzi! Sokołow, relatywnie znacznie się 
¡poprawiło, chociaż i tam często uprawia 
się agitację antyżydowską.

Niemcy wypowiedziały wojnę nie- 
tylko niemieckim Żydom, ale całemu 
narodowi żydowskiemu, głosząc teo- 
rję o niższości rasy żydowskiej i ho­
noru żydowskiego. Zajść może ko­
nieczność, oświadczył Sokołow, że 
wielka część żydostwa niemieckiego 
będzie musiała przy pomocy rządu i 
Ligi Narodów wyemigrować do in-

Pięciu szwoleżerów utonęło 
w Wiśle

Warszawa, 24. 8. (Tek wł.) Z koń­
cem ub. tygodnia pódl Włocławkiem w 
czasie manewrów 3 pułku szwoleżerów 
przeprawiano przez Wisłę promem or­
kiestrę i pluton łączności. W pewnej 
chwili pękiła lina, wskutek czego prom 
gwałtownie się'pochylił. Wszyscy mo­
mentalnie znaleźli się w wodzie. Po­
wstało zamieszanie, które potęgowały 
jeszcze wystraszone konie.

Mimo wzajemnie udzielanej sobie 
pomocy, w nurtach Wisły zginęło 5 
szwoleżerów.

Malwersacje celne 
w Katowicach

K a 4 o w i © e, 24. 8. (PAT.) W związ­
ku z aresztowaniem dyrektora i dlwóch 
współpracowników firmy „Kołłontay“ 
stwierdzono, że oskarżeni dopuścili się 
malwersacyj celnych przy sprowadza­
niu surowca z zagranicy.

Sytuacja strajkowa we Francji zaostrza się
wszystkich kanałach północnej Francji ruch całkowicie 

zamarł
' Paryż, 24. 8. (PAT.) Prasa pesymi­
stycznie ocenia sytuację strajkową pra­
cowników kanałów płn. Francji, wyra­
żając obawy, że spokój dnia dzisiejszego 
to groźna cisza przed burzą. Nastroje 
wśród strajkujących są zdecydowane.

Na wszystkich kanałach, łączących 
Sekwanę z rzeką Oise oraz Oise z Mar­
ną ruch całkowicie zamarł.

Express wykoleił się na moście
Kilka wagonów spadło do rzeki — Cztery osoby zginęły

Waszyngton, 24. 8. (PAT.) Ex­
press, zdążający z Nowego Jorku do 
Waszyngtonu, wykoleił się na moście 
rzeki Anacostia. 6 wagonów sypial­
nych uległo rozbiciu a parę wagonów 
wpadło do rzeki. W katastrofie zna­

nych państw, a przeważnie do Pale­
styny. W ten sposób uniknęłoby się 
sproletaryzowania niemieckego ży­
dostwa. Chwila obecna wymaga jed­
ności narodu żydowskiego.

Socjolog organizacji syonistycznej 
dr. Ruppin omawiał umieszczenie nie­
mieckich Żydów w Palestynie. Dla 
200 tys. niemieckich Żydów niema w

Plac de la Concorde w Paryżu w czasie przeprowadzanych tam obecnie robót 
ziem nych.

Na Węgrzech i we Włoszech szaleją burze
Orkan przeszedł również nad Stanami Zjedn.

Bud s peszt, 24. 8. (PAT.) Szalony 
orkan, który przeszedł nad Węgrami, 
zniszczył w Topolcsy 85 proc, winnic. W 
Dombawar piorun uderzył w elektrow­
nię, gdzie zniszczył instalację, wskutek 
czego miasto pozostało bez światła. Po-

Paryż, 24. 8. (PAT.) Minister robót 
publicznych odbył konferencję z pre­
fektami departamentów, w których wy­
buchł strajk pracowników transporto­
wych.

Na konferencji minister oświadczył, 
że zostaną przedsięwzięte wszelkie kro­
ki, zapewniające wolność pracy i ruchu 
na kanałach i rzekach.

lazły śmierć 4 osoby.
Katastrofa nastąpiła wskutek za­

walenia się mostu, który, osłabiony 
przez szalejący ostatnio huragan, nie 
wytrzymał ciężaru.

Rzeszy możliwości egzystencji. Niema 
dla nich innego wyjścia, jak zorgani­
zowana emigracja, która w przeciągu 
pięciu do dziesięciu lat przeniesie tych 
niemieckich Żydów do innych krajów. 
Konieczne będzie umożliwienie tym 
Żydom emigracji nie tylko do Palesty­
ny. Oczekuje się złagodzenia _ przez 
Stany Zjednoczone przepisów imigra-

zatem olbrzymiej wielkości grad uszko­
dził szereg domów. Koło Szegedu pio­
run zabił 3 osoby. W komitacie Sopron 
w Harpescu piorun uderzył w magazyn 
ze zbożem. Magazyn spłonął doszczęt­
nie.

W okolicy Nagyikoros orkan zburzył 
domy drewniane, powyrywał drzewa z 
korzeniami, zniszczył winnice i powy­
wracał na dużej przestrzeni słupy tele­
graficzne.

Rzym, 24. 8. (Tel. wł.) W północ­
nych Włoszech szaleją od 2 dlnj gwał­
towne burze. Huragan wyrządził naj­
większe straty w okolicach jeziora Gar­
da. W niektórych miejscach spadł grad 
wielkości jaj gołębich. Linja kolejowa 
Roverato - Riva została przerwana. Rze­
ka Ponale wystąpiła z brzegów. Wiele 
mostów na tej rzece zostało zerwanych. 
Połączenia telefoniczne i przewody 
elektryczne pomiędzy Riva a Brescia u-

Samobójstwo ziemianina
Warszawa, 24. 8. (Teł. wł.) Wiel­

kie poruszenie w pow. olkuskim wywo­
łała wiadomość o samobójstwie właści­
ciela maj. Żerkowice, Władysława Za­
remby - Tymienieckiego. Przyczyną sa­
mobójstwa były opłakane warunki fi­
nansowe.

Tymieniecki był rodzonym bratem 
dyrektora Polskiego Radja w Kabowi- 
caoh oraz stryjecznym, bratem biskupa 
łódzkiego.

cyjnych dla Żydów, lecz również i 
państwa europejskie a także pozaeuro­
pejskie, zasiadające w Lidze Naro­
dów, muszą przyjąć pewną ilość Ży­
dów niemieckich.

Sukcesy
naszych lekkoatletek

L o n d y n, 24. 8. (PAT.) W zawodach 
lekkoatletycznych, które odbyły się w 
Reigate podi Londynem, a w których 
wzięły udział najlepsze lekkoatletki An- 
glji oraz liczne zawodniczki z innych 
krajów, Walasiewiczówna i Wajsówna 
odniosły szereg cennych zwycięstw.

Walasiewiczówna zajęła pierwsze 
miejsce w biegu na 100 m. oraz w rzu­
cie oszczepem, a w rzucie dyskiem dru­
gie miejsce za Wajsówną, Wajsówna 
zaś wygrała rzut dyskiem i kulą a w 
oszczepie zajęła drugie miejsce za Wa- 
lasiewiczówną.

Proces Gorgonowej
Warszawa, 24. 8. (Tel. wł.) W 

wyznaczonym na dzień 22 września 
procesie Rity Gorgonowej w Sądzie Naj­
wyższym ustalono już komplet sędziow­
ski. Rozprawie będzie przewodniczył 
sędzia Żymowski. Referentem sprawy 
wyznaczono sędziego Wyrobka, a sędzią 
wotantem sędziego Rudnickiego.

Przed rozprawą obrońcy odbędą 
dwie konferencje, jedną w Krakowie, 
drugą zaś w Warszawie.

Tunel kolejowy w Warszawie
Warszawa, 24. 8. (Tel. wł.) 2-go 

września odbędzie się uroczystość wy­
puszczenia pierwszego pociągu z dwor­
ca głównego przez tunel kolejowy i 
most na Wiśle. (w)

szkodzone. W Tryjeście temperatura ob­
niżyła się gwałtownie z 30 na 15 stopni. 
W Genui i na Rivierze włoskiej rów­
nież szalała burza. W porcie Genui kil­
ka statków zostało zerwanych z kotwic.

Nowy Jork, 24. 8. (PAT.) Podlczas 
huraganu, który przeszedł nad stanem 
nowojorskim, utraciło życie 10 osób. 
Wiele statków przybywa do portu z 
opóźnieniem.

Z pokładu statku „Madison“ fala po­
rwała 2 oficerów.

Nowy Jork, 24. 8. (Tel. wł.) Hu­
ragan, który nawiedził północno- 
wschodnią Pensylwanję, New Jersey, 
Nowy Jork, Wirginję, Delawarę i Ma­
ryland, pociągnął za sobą 20 ofiar w 
zabitych.

Szkody ocenia się na kilka miljo- 
nów dolarów.

Szykanowanie • 
polskich organizacyj

Lipsk, 24. 8. (PAT.) Do prezesa filji 
Związku emigrantów polskich w Gim­
ritz w Anhalcie przybyło dwóch żandar­
mów, którzy skonfiskowali wszystkie 
papiery organizacji, łącznie z otrzyma­
ną, a jeszcze nie rozpieczętowaną ko­
respondencją zarządu centralnego w 
Lipsku.

Związek emigrantów polskich jest 
organizacją, opiekującą się wychodgU

i twem polskiem w Niemczech,
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Fraszki z nad morza
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“) 

Gdynia, w sierpniu.
Polskie statki transatlantyckie odby­

wają obecnie w lecie liczne wycieczki 
morskie do państw skandynawskich i 
zachodnio - europejskich. Ponieważ wy­
cieczki są tanie i dobrze zorganizowane, 
a poza tem niepotrzebne są. paszporty 
zagraniczne,_ więc udział turystów w 
każdej takiej podróży jest znaczny.

Podczas jednej z tych ekskursyj po­
seł polski w zagranicznej stolicy urzą­
dził przyjęcie dla wybitniejszych pasa­
żerów i zaprosił grono miejscowych 
osób. Na przyjęciu był oczywiście kapi­
tan polskiego statku. Wytworne salony 
poselstwa wypełniły się doborową pu­
blicznością w wieczorowych strojach, 
lokaje roznosili tace z cocktailami i 
sandwdczami, a zaproszony wirtuoz cza­
rował zebranych muzyką Szopena.

W pewnej chwili, gdy zamilkł Bech- 
stein, do kapitana statku, stojącego w 
grupie wyfraczonych panów i wystrojo­
nych dam, przystąpiła żona posła, go­
spodyni, we własnej osobie:

— Ah, panie kapitanie, mam do pa­
na prośbę.

— Słucham, panią ministrową.
- Otóż w następnej wycieczce mor­

skiej z.Gdyni weźmie udział przyjaciół­
ka mojej panny służącej. Pan kapitan 
będzie łaskaw się nią zaopiekować.

Kapitan wielkiego polskiego statku 
transatlantyckiego, człowiek obyty i do­
świadczony, ani drgnął na tak nietak­
towną propozycję. Schylił się w ukłonie 
i odpowiedział:

■ Jako kapitan statku, pani mini- 
strowo, opiekuję się wszystkimi pasa­
żerami w równym stopniu, ale gdyby to 
nie miało wystarczyć, to posiadam na 
statku dwanaście służących, stewardess, 
które bardzo chętnie zaopiekują się 
przyjaciółką panny służącej pani mini- 
strowej.

Po przyjęciu, przy pożegnaniu, pani 
ministrowa bardzo chłodno pożegnała 
się z kapitanem.

* * W
Gdy ostatnio przybył do Gdyni statek 

„Calgaric“ z wycieczką angielskich 
skautów, w towarzystwie generała Ba- 
den - Powella znajdowała się pewna 
starsza angielska lady. Uhonorowano ją 
odpowiednio i pokazano jej całą Gdynię.

Przy powrocie na statek angielska 
dama, zresztą bardzo małomówna, u-

Wycieczka rumuńska 
do Polski

Warszawa, 24. 8. (Tel. wł.) W 
dniu i września przybędzie do Polski 
wycieczką rumuńskich organizacyj ku­
pieckich z Bukaresztu i Gzerniowiec. 
która zwiedzi targi wileńskie i większe 
miasta w Polsce, m. in. port gdyński.

(w)

Lot Lindbergha do Anglji
Londyn, 24. 8. (PAT.) Min. lotnic­

twa udzieliło małżonkom Lindberghom 
pozwolenia na przelot nad! wyspą Shet- 
land oraz Szkocją i Anglją.

Dotychczas brak wiadomości, kiedy 
Lindberghowie przylecą do Anglji.

ważała za stosowne zrewanżować się 
komplementem i powiedziała:

— Very nice place this Gódólló.
— Piękną miejscowością jest Godól- 

ló? — zapytał się niezmiernie zdziwiony 
pan, towarzyszący Angielce. — Przecież 
to jest Gdynia, port Polski.

- Dama angielska odparła niewzrusze­
nie: — Myślałam, że nas przywieźli na 
jamboree do Gódólló, przecież tutaj tylu 
skautów.

Towarzyszący jej pan skierował roz­
mowę na inny temat. Z osobami star-
szemi spieranie się nie jest wskazane.* * *

W Gdyni spotkały się dwie przyja­
ciółki.

— Byłaś teraz statkiem we Francji. 
Co przywiozłaś? Suknie?? Chyba tylko 
dla siebie?

Były prezydent My pod ochrom 
agentów policyjnych

Nowy Jork, 24. 8. (PAT.) Otrzy­
mano tu wiadomość, że z Havany wyle­
ciał do Nassau samolot, wiozący grupę 
ludzi, którzy są zdecydowani zabić b. 
prezydenta Kuby. Mahado

Nowy Jork. 24. 8. (PAT.) Wiado­
mość o odlocie z Havany samolotu, wio-

Rajd awionetek w Niemczech
B e r 1 i n, 24 8. (PAT.) Dziś odby­

ła się na lotnisku w Staaken próba 
maksymalnej szybkości 123 awjone- 
tek, biorących udział w rajdzie. Tra­
sa wynosiła 50 km. i miała kształt 
trójkąta.

W piątek o godz. 6 rano rozpocznie 
się start do dalszego etapu rajdu, wio­
dącego dla słabszych maszyn do Gdań­
ska i z powrotem a dla silniejszych aż 
do Królewca.

Uroczystości mariańskie 
na Śląsku

Katowice, 24. 8. (KAP.) Na zjazd 
marjański w Katowicach dnia 3 wrze­
śnia czynione są wielkie przygotowa­
nia. Poszczególne kongregacje i soda- 
licje zapowiadają liczne przybycie. — 
Spodziewany jest przyjazd na ten 
dzień do Katowic kilkunastu tysięcy u- 
czestników zwłaszcza młodzieży żeń­
skiej i męskiej.

Zjazd rozpocznie się pochodem ze 
sztandarami i orkiestrami. W hali 
wystawowej odbędzie się nabożeństwo 
pontyfikalne z kazaniem i wspólną 
Komunją św. Popołudniu obrady pod 
przewodnictwem J. E ks. biskupa A- 
damskiego. Na porządku obrad prze-, 
widziane są referaty p. t. „Rola Kon- 
gregacyj w życiu Kościoła“, o. Moska­
ła. T. J„ „Rola Kongregacyj w życiu 
diecezji naszej" — ks. dr. Kominek; 
ostatni referat „Program naszej dzia­
łalności“ wygłosi J. E. ks. biskup.

Wynikiem obrad będzie założenie 
diecezjalnego sekretariatu dla Kon­
gregacyj Marjańskich. Zjazd marjań- 

I ski uczci też jubileusz Roku Świętego.

— Nie jestem egoistką. Mam suknie 
dla swojej siostry, dla szwagierki, dla 
Zosi, Stelli i dla ciebie.

— To niemożliwe. Nie mogłaś prze­
wieść tylu sukien, a cło kosztowałoby 
majątek.

— A właśnie, że przywiozłam. Jak? 
to moja tajemnica.

Ponieważ tajemnice są od tego, żeby 
je zdradzano, więc przyjaciółka dowie­
działa się o najnowszym sposobie prze­
wożenia sukien z Paryża bez cla i bez 
kłopotów. Na miejscu wybiera się z 
żurnala fasony, kupuje się potrzebne 
jedwabie i poleca się krawcowej przy­
krojenia poszczególnych sukien. Pocię­
te .różnokolorowe skrawki materyj pa­
kuje się do kufra w możliwym nieładzie. 
Na granicy otwiera się spokojnie kufer, 
a na pytanie celnika, co to są za kawał­
ki materjalów, odpowiada się niedbale: 
„E, to takie resztki“.

Recepta może nieetyczna, bo państwo 
żyje z ceł, ale w każdym razie pomy­
słowa, FOB.

zącego grupę ludzi, zdecydowanych do­
konać zamachu na b. prezydenta Maha- 
dę, okazała się zupełnie nieprawdziwą.

Wiadomość ta tak jednak przestra­
szyła Mabadę, że dla ochrony dodano 
mu 2 agentów policyjnych.

Nowe znaczki pocztowe
Warszawa, 24. 8. (Tel. wł.) Min. 

poczt i telegrafów wyda ii listopada, ja­
ko w piętnastą rocznicę odzyskania nie­
podległości. osobne znaczki pocztowe.

Znaczki te będą wartości 30 gr. (w)

Kawior potanieje!
Warszawa, 24. 8. (Tel. wl.)

Rząd polski przyznał ulgi na kawior 
sowiecki. Przedstawictolstwo sowiec­
kie w Warszawie wydzierżawi część 
terenów w chłodni gdyńskiej i urządzi 
tam magazyny kawioru.

Cena kawioru w handlu detalicz­
nym będzie znacznie obniżona i nie 
przekroczy 40 zł za kilogram najprzed­
niejszego gatunku. (w)

Pożar w urzędzie spraw zagr.
Berlin, 24. 8. (PAT.) W gmachu 

Urzędu spr. zagr. Rzeszy wybuchł 
wczoraj pożar, przyczem spłonęło u- 
rządzenie wewnętrzne jednego z biur 
oraz półka z aktami i książkami. 
Dwóch urzędników doznało silnego 
zatrucia dymem. Ogień powstał we­
dług przypuszczeń wskutek niewłaści­
wego obchodzenia się pracownika z 
maszynką gazową.

Straż ogniowa ugasiła pożar po 
jednogodzinnej akcji ratunkowej.

Uprawnienia aplikantów
W a r s z a w a, 24. 8. (Tel. wł.) Wsku­

tek zabiegów zrzeszenia aplikantów, 
min. sprawiedliwości przywrócił apli­
kantom niektóre uprawnienia urzędni­
cze, m. in. dowody w postaci legityma- 
cyj urzędniczych. (w)

W kraju i w świeci©
— Inż. Dunikowski, „wynalazca 

sztucznego złota“, przeniósł się na Ri- 
vierę włoską i tam otworzył labora- 
torjum chemiczne. Znalazł on popar­
cie finansowe jakiegoś Amerykanina. 
W najbliższych dniach mają się od­
być próby w obecności ekspertów.

— W czasie prac nad wydobyciem 
okrętu „Merida“ znaleziono skrytkę, 
w której rzekomo ma się znajdować 
skarb koronny cesarza Maksymiliana. 
Obecnie trwają prace nad wydoby­
ciem kadłuba okrętu, które zakoń­
czone będą w dniach najbliższych.

— Z Nowego Jorku donoszą, że
wpływy z podatku od piwa przeszły 
wszelkie oczekiwania. W ciągu lipca 
podatek ten dał 16.6 miłj. dolarów. 
Przemysł browarniany zajmuje trze­
cie miejsce pod względem podatko­
wym wśród przemysłów amerykań­
skich.

— W Minden (Niemcy) spaliły się
w nocy koszary wojskowe. Pożar 
zniszczył również magazyn z ryn­
sztunkiem całego bataljonu. Szkody 
wynoszą około miljona marek. We­
dług pogłosek, ogień pod koszary pod­
łożyli komuniści.

_ W miejscowości Zlatar w pobli­
żu Zagrzebia nieznany mężczyzna za­
mordował wczoraj po południu trze­
ma strzałami rewolwerowemi posła i 
b. ministra Neudorfera.

— W Flensburgu nieoświetlony 
motocykl najechał w nocy na oddział 
maszerującej na ćwiczenia bojówki 

’ hitlerowskiej. Czterech hitlerowców 
ciężko poranionych odwieziono wraz z 
poranionym motocyklistą do szpitala.

Wystawa króla Jana III 
na Wawelu

Mimo, że wystawa ku czci-króla 
Jana III, mieszcząca się w 16 salach 
Zamku Królewskiego na Wawelu, jest 

i prawie kompletnie wypełniona, wciąż 
i nadchodzą nowe eksponaty, które u-

zupełniają tę niezwykłą całość.
Dobiesław Kwilecki z Kwilcza na­

desłał gobelin, przedstawiający rabu­
nek przez Turków obrazu Matki Bo­
skiej, 5 niezwykle cennych rzędów na 
konie, ponadto kuszę, buzdygany, 
szable i strzelby z tej epoki. Edward 
Mycielski z Wrześni nadesłał topór 

z cyfrą Jana III. Ryszard Kijewski 
z Łodzi użyczył obrazu Jana Matejki, 
przedstawiającego moment przyjęcia 
króla Jana III przez O. O. Paulinów 
na Jasnej Górze, dokąd król udał się 
przed odsieczą, wreszcie p. Zofja z Za­
łuskich Wysocka nadesłała portret 
rotmistrza chorągwi Zygmunta Zału­
skiego, który poległ pod Wiedniem
w roku 1683.

BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM I

Przepowiednia pogody na piątek: 
W całym kraju zachmurzenie zmien­
ne, malejące, z przelotnemi deszczami, 
zwłaszcza w dzielnicach wschodnich. 
Chłodno. Umiarkowane, chwilami po­
rywiste wiatry płn-zachodnie oraz 
zachodnie.

WACŁAW NIEZABITOWSKI

COLFSZTREM
FANTAZJA

(Ciąg dalszy).
33)

Przerzucił jeszcze parę fotografii- nie 
przestając wyrzucać z siebie setek prze­
kleństw we wszystkich niemai językach, 
nie wyłączając i arabskich, których ob­
fity repertuar przyswoił sobie w czasach 
pobytu w Legji Cudzoziemskiej w Al- 
Agierze.

Nagle zamilkł i wpatrzy! się w trzy­
maną właśnie w ręku odbitkę.

Stefan, obserwujący w milczeniu je­
go ruchliwe oblicze, dostrzegł na niem 
zdumienie, graniczące niemal z osłupie­
niem.

— Co to? — zdołał wreszcie wyjąkać 
Wiechecki. — Tu są dwa plany.

— Tak. dwa! — potaknął Stefan.
— To po to jeździł Wartington na 

północ? — kiwając głową, szeptał do 
siebie stary. — To nie dość im pozbawić 
Europę ciepłego prądu? To już zbrod­
niarzom nie wystarcza, jeno zamierzają 
pchnąć w tamtą stronę lodiowato fale 
prądu Labradoru? O.,., jeżeli istnieje

jeszcze chociażby źdźbło sprawiedliwo­
ści na świecie, to ten zbój Wartington 
powinien dzisiaj jeszcze oszaleć i powie­
sić się na suchej gałęzi, a twój Twyford 
zarazić się w chińskiej dzielnicy Nowe­
go Jorku... zarazkami dżumy, naprzy­
kład, i wykopyrtnąć się na tamten świat 
w ciągu dwóch dni!

— Nic im nie będzie! Tacy właśnie 
żyją dłużej od innych — mruknął Ste­
fan.

Wiechecki zaklął pod nosem i począł 
się ubierać. Nie szło mu to szybko, gdyż 
co chwila powracał do porzuconych na 
stole fotografij. Wreszcie uporczywe 
milczenie Stefana zajęło jego uwagę.

— No.... a ty, czemu dzisiaj jesteś ta­
ki kwaśny? — rzucił, stając nad nim z 
grzebieniem w ręku.

Stefan podniósł nań zmęczone calo- 
nocnem czuwaniem oczy.

— Podobno w dzień ślubu nie wol­
no być innym — odrzekl z bolesnym u- 
śmiechem.

Wiechecki cofnął się wtył, tak ener­
gicznym skokiem, że praca jego nad mi- 
sternem ułożeniem fryzury poszła mo­
mentalnie w niwecz.

— Co? Żenisz się, chłopcze? A cóż na 
to Twyford? Zgodził się oddać ci cór­
kę? No.... wiecie, że to jest największy 
cud, jaki się wydarzył od czasu przej­

ścia żydowinów przez Morze Czerwone! 
Jak to było? Opowiadaj?! >

— Żenię się z lady Mabel Stradthon 
— szepnął, zwieszając głowę, Stefan.

Usłyszawszy te słowa, stary oniemiał. 
Spoglądał zdumionym wzrokiem na 
swego byłego ucznia i z trudem zlepiał 
w całość oderwane okruchy myśli, kom­
pletnie porażonych przed chwilą wie­
ścią.

Wreszcie błysnęło mu w mózgu, że 
Podhorski nagle zachorował.

Zbliżył się doń na palcach.
— Duszno tu.... prawda? Może otwo­

rzyć drzwi na balkon... co? A... a... może 
napijasz się czego chłodnego... lemonia­
dy, naprzykład? Nie! No to wiesz, co....

— Sądzisz, panie Wiechecki, żem 
zwariował? — przerwał mu Stefan. — 
Nie! Tak jest w istocie! Skończ pan 
wreszcie swą tualetę! Lecimy do New 
Yorku.

—• Poco? — zdziwił się stary, walcząc 
zawzięcie z nieposłusznym krawatem.

— Będziesz pan świadkiem mego 
ślubu!

— I twierdzi jeszcze, że jest przy 
zdrowych zmysłach! — warknął Wie- 
cliecki, spojrzawszy zezem na mówiące­
go.

Lecz Stefan nie dosłyszał jego słów.

gdyż zajęty był zbieraniem rozrzuco­
nych fotografij.

Idąc na lotnisko, dowiedział się 
wreszcie Wiechecki wszystkiego.

Długo ważył w myślach słowa Stefa­
na. Wreszcie przyznał, że wobec otwar­
cie zapowiedzianego przez „wiedźmę“, 
jak nazywał lady, oskarżenia go przed 
Twyfordem, inaczej postąpić nie mógł, 
jeśli pragnął za wszelką cenę zdobyć 
dowody.

Go do Sing-Singu też potwierdził, 
że czekać go mogła gruba nieprzyjem­
ność.

— Mógłbyś tam, chłopie, zgnić i pies 
t~ kot nie wiedziałby o tem. Jużei, że to 
byłaby niesprawiedliwość, ale nie moż­
na przecież wymagać jej od sędziów i 
prokuratora, którzy otwarcie biorą u- 
dział w/dorocznych bankietach stowa­
rzyszeń złodziejsko - bandyckich! Takie 
to jest zdrowe społeczeństwo.... takie!

Że uczynił z siebie ofiarę dla ludzko­
ści, nie ulega kwestji. Ale przez to wy­
bawi od śmierci i głodu setki tysięcy 
ludzi. Dla takiej sprawy warto uczynić 
nawet tak olbrzymie poświęcenie,' jak 
on.

Nie pochwalał tytko pośpiechu, z ja­
kim zgodził się na ultimatum lady,

(Ciąg daiszy nastąpi;.



Wobec zalewu żydowskiego
we Francji, a w Polsce

W artykule o „bardzo ostrożnej go­
ścinności" Francji pisaliśmy, że izby 
przemysłowo - handlowe w Metzu, Kol- 
marze i Strassburgu wystosowały do 
władz francuskich bardzo energiczne 
memorjaly przeciwko tolerowaniu przy­
byszów żydowskich z Niemiec. Wczo­
raj stwierdziliśmy, że komisaryczny kie-

RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 

„Gracz w szachy" Tego rodzaju dźwię­
kowe® muszą się cieszyć powodzeniem. 
Niema tu bowiem obcojęzycznego, niemile 
brzmiącego w uszach djałogu; napisy zaś 
są wyświetlane oddzielnie, więc nie trze­
ba ich mozolnie odcyfrowywać z obrazów. 
Film ten jest dla nas ciekawy przede­
wszystkiem jako francuskie przedstawie­
nie polskiego życia i polskich nastrojów 
patriotycznych z końca XVIII wieku. 
Pod względem techniki dramatycznej mu- 
simy akcji filmu zarzucić niedostateczną 
spoistość i ciągłość zwłaszcza w fragmen­
tach początkowych Ale to jedyna bodaj 
wada filmu. Z drugiej strony musimy 
podkreślić niezwykle staranną reżyserję 
(pełne dynamiki sceny walk i wojny), 
świetną oprawę filmu pod względem Ro­
st jurnowo - dekoracyjnym i dobrą obsadę 
aktorską (Edyta Jehanne, Pierre Blan­
chard i Karol Dullin). (Sz)

Kino „Renaissance“ wyświetla polską 
dźwiękową komedję filmową p. t „IGO 
metrów miłości", która była już wyświe­
tlana w Poznaniu na ekranie kina „Mu­
za“. Wesoła ta historyjka o miłości, spor­
cie i warszawskich Żydach ma w sobie 
dużo humoru, a poza tem kilka ładnych 
piosenek, skomponowanych wspólnemi 
silami Dana i Konrada Toma. Należy 
więc ją uważać za komedyjkę wcale u- 
daną, W rolach głównych znane nasze 
gwiazdy rewjowe: Pogorzelska. Dymsza. 
Konrad Tom (doskonały Moniek recte 
Mieszek Oszczep - Sardinenfisz), Lawiń- 
ski i t d. (Sz)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Wesoła, świetna komedja Ver 
neuilla „Musisz się żenić ze mną“, 
odegrana będzie dziś i jutro. W nad­
chodzącym tygodniu wejdzie na afisz 
ostatnia nowość z repertuaru scen 
stołecznych „Uśmiech Hrabiny“ St. 
Krzyw oszewskiego.

Z Teatru Nowego
Na czas przedstawień w Komedji 

Muzycznej teatr nieczynny.
Z Komedji Muzycznej

Dziś premjera zaktualizowanej 
burleski p. t. „Panienka z Chwalisze- 
wa“ J. Kotwina w wykonaniu całego 
zespołu z p. Hanką Wańską na czele. 
Nastrojowe piosenki, aktualne kuple­
ty, tańce i ewolucje przeplatają inte­
resującą treść. Niezmiernie niskie ce­
ny (od 50 gr do 2,50 zł) umożliwią każ­
demu ujrzenie tego fascynującego wi­
dowiska.

Z „Teatru za 50 groszy“
Wczorajsza premjera pożegnalnej 

rewji p. t „Żegnajcie nam“ przyjmo­
wana była huraganowemu oklaskami 
przez znakomicie bawiącą się pu­
bliczność. W tej retrospektywnej re­
wji zespół ulubieńców Poznania z So­
kołowską i Sempolińskim na czele 
żegna się z publicznością naszego mia­
sta. W razie niepogody przedstawie­
nie odbywa się w sali.

Numer 388 *=» Rur jer Poznański, piątek, 25 sierpnia 1933 Strona 3

równik poznańskiej izby rzemieślniczej, 
radny „sanacyjny“ inż. Namysł składał 
w Warszawie, w imieniu wielkopolskie­
go rzemiosła, życzenia zjazdowi Cen­
tralnego Związku Rzemieślników Ży­
dów. Dodaliśmy, że tutejszy ogół rze­
mieślniczy i wogóle społeczeństwo ziem 
zachodnich zapamiętają to sobie długo.

„Słowo Pomorskie“ pisze w tej ma­
terii:

„Na kongresie żydowskim w War­
szawie zjawili się: senator Wiechowicz 
i .poseł Idzikowski, obaj członkowie par­
lamentarnego klubu B. B. Ale widocz­
nie jeszcze mało było w Warszawie tego 
braterstwa żydowsko - „sanacyjnego“, 
bo zjawił się ponadto aż z Poznania gor­
liwy przyjaciel rzemieślników żydow­
skich w osobie im' Namyśla. Tak! W 
okresie ciężkiego przesilenia gospodar- j 
czego jedzie inż. Namysł z Poznania do I

Nieprawdziwe doniesienie
JV sprawie prowokacii niemieckiej

Otrzymujemy następujące pismo:
„W związku z notatką w numerze 

386 „Kurjera Poznańskiego“ (wydanie 
poranne) p. t. „Niesłychane prowokacje 
niemieckie“, donoszę niniejszem uprzej­
mie, że cytowany artkul wcale mnie nie 
dotyczy.

Teatr świetlny „Słońce** 1
Dziś, w piątek nieodwołalnie 

poraź ostatni
Najpiękniejszy film sezonu

CÓRKA PUŁKU
z ulubioną Anny Ondrą

Ostatnia sposobność podziwiania tego 
rozkosznego filmu, o którym z zacnwy- 

tem mów całe miasto!!!
port|. óo»

Halło!’! HalłoS!!
Już od jutra codziennie

na ekranie „Słońca0
najznakomitszy komik ekranu

UtastB Burian
w przepysznej arcywesółej 

komedji czeskiej:

!!! Wszelka reklama zbyteozna!!! 
porti. 549

Warszawy, ażeby tam witać rzemieślni­
ków żydowskich....

„Są to przecież objawy niesamowite. 
Francja zamyka bramy przed żydow­
skimi komiwojażerami, widząc w nich 
żywioły „podejrzane i niepożądane , 
którym nie można dać zezwolenia na 
osiedlanie się zwłaszcza w ziemiach 
nadgranicznych. A Polska? Jedni jeż­
dżą z Poznania, by składać ukłony Ży­
dom warszawskim. Inni zachowują się 
tak, jakby chcieli usunąć ludność pol­
ską („endecką“) z Pomorza, a osadzić tu 
nowych, żydowskich „państwowców", 
pchających się nawet z Berlina i Mo­
skwy. Czy to jest umacnianie polskich 
warsztatów przemysłowych, rzemieślni­
czych i kupieckich? Czy to jest zabez­
pieczanie państwa?

„Polskie koła gospodarcze nie mogą 
chyba milczeć i obojętnie patrzeć na to. 
jak giną pod wzmagającą się fala ży­
dowską Jeżeli we Francji podnoszą się 
głosy protestu, to tem więcej w Polsce 
musi się zjawić zdecydowana samo­
obrona, podyktowana nietylko wzglę­
dami gospodarczemu, ale także nakazem 
patriotycznym i państwowym.“

„Oświadczam, że p. Stefana Tanasia, 
który posłużył się w tej aferze mojem 
nazwiskiem .wogóle nie znam. Krytycz­
nego dnia nie przebywałem w towarzy 
stwie p. T. w żadnym lokalu przy ul. św. 
Wojciecha, jak również nie miałem 
nim jakichkolwiek bójek z tytułu okrzy­
ków antypaństwowych. Dowód w tym 
względzie zdołałem już przeprowadzić 
za pomocą organów policyjnych, które 
niewątpliwie potwierdzą moje wywody.

„Poza tem p. Tanaś w trakcie prze­
słuchów policyjnych sam przyznał, że 
innie osobiście nigdy nie znał i nie zna 
obecnie.

„(—) Brunon Kadler, 
współwłaściciel firmy „Mewes“.

Ze swej strony stwierdziliśmy, że 
istotnie treść listu powyższego polega 
na prawdzie. Pozostanie jednakże za­
gadką, w jaki sposób doniesienie o prze­
biegu zajścia w sensie przez nas i inne 
pisma przedstawionym dostało się do 
Pogotowia Ratunkowego i do prasy.

„Tajemnicza“ rola w tej sprawie 
wspomnianego p. Tanasia, który rzeko­
mo został przez p. Kadlera pobity i tak 
miał zeznać w Pogotowiu Ratunkowem, 
dużo daje do myślenia. Winien się nad 
tem zastanowić i wysnuć z tego kon­
sekwencje przedewszystkiem p. Kadler.

Polska kaplica Ojca św.
Rzym, 24. 8. (PAT.) W czasie zwie­

dzania pałacu Castel Gandolfo Ojciec 
św. zwrócił specjalną uwagę na kaplicę 
polską, znajdującą się w prywatnych 
apartamentach na II piętrze. Kaplica 
ta poświęcona jest na życzenie Ojca św. 
dla upamiętnienia jego pobytu jako 
nuncjusza w Warszawie, Matce Boskiej 
Częstochowskiej, patronce Polski. Ka­
plica będlzie ozdobiona dwoma freska­
mi polskiego artysty - malarza Rozena, 
z których jeden przedstawia epizod z na­
jazdu Szwedów na Polskę, a drugi z na­
jazdu bolszewickiego w 1920 r., podczas 
którego Ojciec św. znajdował się w Pol­
sce i zachęcał naród polski do wałki.

Ojciec św. podziwiał szkice fresków 
i wskazał artyście drobne poprawki, po- 
czem z balkonu pałacu udzielił swego 
błogosławieństwa zgromadzonemu lu­
dowi.

Zniżka cen
w wagonach sypialnych
Warszawa, 24. 8. (Teł. wł.) 

w’agonów sypialnych obniży w najbliż­
szym czasie ceny biletów w tych wago­
nach. iw)

Wypadek motocyklisty
w czwartek wieczorem, o godz. 19, 

wezwano pogotowie lekarskie (5o-oo) 
do Swarzędza, gdzie uległ wypadkowi 
motocyklista p. Stanisław Nowacki 
z Poznania (ul. Fabryczna 31). Jak 
się okazało, przy motocyklu p. No­
wackiego pękły podczas jazdy wi­
dełki . , .P. Nowackiego przewieziono w sta­
nie ciężkim do szpitala miejskiego.

SPORT
Kolarstwo

Oddział kolarski K. S. „H. Cegielski
urządza w niedzielę 27 bm. 100 
ścig kolarski o puhar wędrowny klubu na 
trasie- Poznań — Kórnik — Śrem — Czem­
piń - Stęszew

rcj-vrl *7 1 Q AFł

Lekka atletyka
Warszawa — Poznań, zawody między- 

okręgowe o puhar prezydenta m. Warsza­
wy, odbędą się w dniach 30. 9. ł 1. 10. w 
Warszawie.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Holandii
przyniosły szereg dobrych wyników Wy­
różniła się na nich znana sprintorka 
Schurman, która ostatnio dwukrotnie po­
konała w Brukseli Walasiewiczównę. 
Schurman zdobyła trzy tytuły mistrzow­
skie, a mianowicie: 100 m :12,3 (czas sła­
by) 200 m: 25,6 i w skoku wdał z miejsca: 
257 cm Pozostałe ważniejsze wyniki były 
następujące: 100 i 200 m.: Berger 10,5 i 21,7 
400 i 800 m: Sierhuis. Panie: 80 m pi.:

Tennis
Międzypaństwowe spotkanie tennisowe

Francja—I tal ja zakończyło się zwycię­
stwem Francuzów w stosunku 7:4. (PAT)

KALENDARZYK
Piątek, 25 sierpnia 1933.

Słońce: wschód 4,51; — zachód 18,58; t-* 
długość dnia 14 godz. 7 min.

Księżyc: wschód 10,04 — zachód 19,52; —e 
przed pierwszą kwadrą.

Kał. rek.: Ludwik Król; jutro Matka 
Boska Częstochowska, Zefiryn.

Kai. słów.: Namysław; jutro Wtastimir.

Zebrania
Dziś o 18,30 Stów. Pań Miłosierdzia (Fa­

ra) w Marianum ul. Szewska 18;
o 20 Tow. Starych Przemysłowców w 

Domu Kupiectwa przy uh Zwierzy­
nieckiej 12;

o 20 Korporacja Kupców Chreeści- 
jńskich (zebr. Starego Przemyślu) 
w Domu Kupiectwa przy ul. Zwie- 
rzyieckiej 12;

Jutro o 19 Komitet Zjednoczonych Tow. 
(Wdniary) u p. Kotońskiego;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stefanji RuszczyńskfeJ o godz. 

17,30 ul. Różana 10. — Śp. Edmunda 
Niemojewskiego © godz. 18 z kapL 
ciment. jeżyckiego.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Musisz się ze mną 

ożenić".
Teatr Nowy: Dziś — Teatr nieczynny. 
Komedja Muzyczna: Dziś — „Panienka

z Chwaliszew". Premjera.
Scena na wodzie w Soiaczu: Dziś — Nie­

czynna.
Teatr za 50 groszy: Dziś o 20 w Rewja

„Żegnajcie nam“.

Turyści polscy
Sztokholm, w sierpniu.

Stolica Szwecji witała 18 bm. gości 
z Polski, którzy tłumnie wylądowali 
w porcie sztokholmskim. S. S. „Ko­
ściuszko“ przywiózł na pokładzie zgó- 
rą 600 turystów polskich, którzy w 
ciągu 48 godzin przebywali na ziemi 
szwedzkiej, jednając sobie odrazu 
sympatję i zainteresowanie Szwedów. 
Sympatja ta polegała na wzajem­
ności; wycieczkowiczów naszych wi­
tano równie gorąco, jak oni witali 
Szwecję i podziwiali piękna jej stolicę.

„Dagens Nyheter“ następnego dnia 
tak oto pisze o wycieczce polskiej:

Stolica nasza uległa inwazji pol­
skiej. Wszędzie, na ulicach, w restau­
racjach, kawiarniach, w wielkich ma­
gazynach, ba, nawet w operze królew­
skiej, gdzie się już zaczął sezon jesien­
ny, widzi się Polaków i słyszy się rno-

w Sztokholmie
wę polską, niezrozumiałą nieste­
ty — dla większości mieszkańców. 
Rzadko kiedy w powietrzu sztokholm- 
skiem brzmiało i unosiło się tyle kon­
sonant.“

„Rzecz w tem, — pisze znów 
„Stockholm Tidningen“, — iż paro­
wiec „Kościuszko“ przywiózł do nas 
wycieczkę polską, która opanowała 
przyjacielsko stolicę.“

Wszystkie dzienniki szwedzkie za­
pełnione były wywiadami z Polakami, 
fotografjami statku, grup wycieczko­
wiczów. Na pokładzie statku orkie­
stra odegrała po przyjeździe hymn 
narodowy szwedzki i polski, na brzegu 
zaś powitał wycieczkę poseł polski p. 
Rozwadowski i liczni przedstawiciele 
Polonji sztokholmskiej.

Na głównych arterjach ulicznych 
północnej Wenecji spotykało się czę­

sto grupy rodaków z „Kościuszki“, wę­
drujących po mieście i oglądających 
z zachwytem piękne gmachy, zabytki 
architektoniczne, pamiątki historycz­
ne. Z właściwą Szwedom grzeczno­
ścią i uprzejmością oprowadzano ich, 
pilotowano, a każdy przechodzień u- 
ważał sobie za miły obowiązek moż­
ność poinformowania wycieczkowi­
czów i wymienienia z nimi pozdro­
wień choćby na migi.

Kapitan Borkowski i jego pasaże­
rowie mogli się śmiało przekonać, 
jak miłymi są tutaj gośćmi, jak chęt­
nie ich tu witają. Zainteresowanie 
Szwedów budzi obecnie żegluga i ma­
rynarka polska, ku czemu przyczyniła 
się w pierwszym rzędzie Gdynia, jej 
imponujący rozwój, zajęcie przez nią 
pierwszorzędnego stanowiska na Bał­
tyku jako wielkiego portu. Ruch pa­
sażerski i towarowy między Szwecją 
a. Polską za pośrednictwem Gdyni 
uczynił w portach szwedzkich flagę 
naszą bardzo popularną.

Szwedzki dziennik socjal - demo­
kratyczny „Socialdemokrat“ pisał o 
Gdyni w tych dniach:

Gdynia jest polskiem Klondyke. 
Przez dziesięć lat płynęły tu fale ludz­
kie w poszukiwaniu złota, które daje 
nabrzeże, dźwigi towarowe, podpokła- 
dzie statków. Jak wielka fala napły­
wały dziesiątki tysięcy poprzez kory­
tarz, ze wszystkich krańców i dzielnic 
Polski.“

Do gorącego przyjęcia, jakie spo­
tkało tu naszą wycieczkę, niemało 
przyczyniły się wiadomości, podane 
przez prasę tutejszą, o serdeczności, z 
jaką przyjmowano bawiącą w czerw­
cu w Gdyni szwedzką eskadrę wojen­
ną i jej załogę. Wrażenia oficerów
i marynarzy szwedzkich z pobytu w 
Polsce utrwaliły tu przekonanie, że 
wzajemne stosunki obu krajów po­
winny być nacechowane serdeczno­
ścią i harmonją, którei nic nie za­
kłóca, & L
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Proces o podpalenie Reichstagu
odbędzie się 21 terześnia

Ber li m, 24. 8. (PAT.) Prezydent 
czwartego senatu karnego trybunału w 
Lipsku, Buenger wyznaczył termin roz­
prawy głównej w procesie o podpalenie 
Reichstagu na czwartek, 21 września rb. 
Rozprawa główna odbędzie się w Lip­
sku, postępowanie zaś dowodowe z u-

Wycieczka dziennikarzy 
duriskich

Wczoraj o godzinie 14,18 przybyła 
z Warszawy wycieczka trzech dzien­
nikarzy duńskich, którzy od kilku dni 
bawię, w Polsce. Na dworcu powitali 
gości przedstawiciele Syndykatu 
Dziennikarzy Wlkp., województwa, 
Targów Poznańskich i Wlkp. Izby 
Rolniczej.

Po obiedzie w Bazarze goście wy­
jechali autami do Jankowie, majątku 
p. Dziewulskiego, celem zwiedzenia 
gospodarstwa wiejskiego.

(Obsługa radiotelegraficzna P A. T-icznej)
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Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa , • • 6 sa 100 zł 57,50 47,00 29,37 377,75 57,75 78,85
Poznań . > 9 • 6 ua 100 zł — — 47,00 — — _ __ _-
Gdańsk . , • • 4 173 52 100 Gd gid — — 81,62 — __ 664,50 __ _
Berlin . , I • 4 212.34 100 R. M 213,20 122,45 — 13,76 32,57 608,50 804,50 123,20 168,70
Belgja . , 1 • 31/2 123.94 100 belg 124,85 7168 58,57 23,605 19,40 356,25 __ 72,15
Bukareszt i t B 7 172 — 100 1. — — 2,488 555,00 _ 15,15 3,08
Budapeszt . 1 » 4 155 90 100 pengo — — — 26,00 — — — — 124,295
Hoiandja . « 1 3V2 358.33 100 gid hol 361,00 207,49 169,58 8,(25 56,01 1030,75 13,64 208,65 285,80
Kopenhaga 1 » 31/2 238.88 100 k d — 75,42 61,64 22,385 20,40 3 71,00 497,50 75,90 103,40
Londyn * » 2 43.38 1 funt szterl 29,37 16,84 13,78 — 4,53 83,77 111,05 16,975 23,265
Nowy York » 21/2 8.91 41 1 dolar 6,48 3,7163 3,032 455,75 — 18,42 24,45 3,73 510,00
Paryż . . , « » 3 34.92 100 fr franc. 35,02 20,135 16,44 83,75 5,43 — 132,00 20,24 27,735
Praga . , • » 41/2 180.62 100 k. cz. 26,50 15,24 12,42 110,00 4,12 75,80 — 15,33 20,975
Rzym . . » » 4 172.— 100 1. — — 22,09 62,2 L 7,32 134,65 178,20 27,22 37,21
Szwajcarja » J 2 172.— 100 fr. szwajc. 172,92 99,35 81,09 16,955 26,89 494,25 652,37 — 137,00
Sztokholm , ł • 31/2 238.88 100 8zw. — 87,21 71,13 19,3875 23,25 432,50 573,00 87,60 117,80

Wiedeń . . , B 5 125.43 100 szyling. — — 47,95 30,00 — — 475,00 57,45 —

wagi na konieczność przeprowadzenia 
wizji lokalnej oraz ze względu na to, że 
większość świadków zamieszkuje w 
Berlinie, toczyć się będzie w gmach« 
Reichstagu, w.specjalnie na ten cel 
przygotowanej sali.

Oskarżonych jest 5 osób: b. poseł ko­
munistyczny do Reichstagu Torgler, lat 
40 (bronić go będzie adwokat z wyboru 
dr. Sack z Berlina), murarz Marinus van 
der Luebe (Holender), lat 24; bronić go 
będzie z urzędu adwokat Seufert z Lip­
ska; poza tern oskarżonych jest trzech 
Bułgarów (których obronę prowadzić 
będzie adwokat Teichert z Lipska), lite­
rat G. Dymitrow, lat 50, student B. Po- 
pow, lat 31, i szewc Wasyl Tanef, lat 36. 
Proces zakrojony jest na wielką skalę.

Akta sprawy obejmują 35 grubych 
tomów, przyczem sam akt oskarżenia, 
sporządzony przez nadprokuratora Rze­
szy, Wernera, liczy ponad 230 stron 
tekstu. Na rozprawę powołano 110 
świadków i rzeczoznawców. Liczba ta

Notowania dewiz z dnia 24 sierpnia 1933

może ulec zwiększeniu, gdyż nowych 
świadków ma prawo powołać zarówno 
sąd jak i oskarżenie.

KRONIKA GOSPODARCZA
W najbliższym czasie mają być 

powołane do życia osobne komisje po­
datkowe dla odbioru zaległości podat­
kowych w naturze, co zostało zapo­
czątkowane ustawą o funduszu pracy.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 24. 8. 1933 r.

De wiry:
trans. sprzed. kup.

Belgja 124,85 125,16 124,54
Hoiandja 361,00 361,90 360.10
Londyn 29,37 29,52 29.22
N. Jork czek 6,47 6,51 8,43.
N. Jork kabel 6,48 6,52 6 44
Paryż 35,02 35,11 34,93
Praga 26.50 26,56 26.44
Szwajcarja 172,92 173,35 172.49
Berlin 213,20

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

5% poż. konwers. , . , . 48,50 
5% poż. kolejowa . s s - 44,00

7% poż. stabiliz. ..... 51,75— 51,50
w drobnych odcinkach . 52,75
Tendencja niejednolita.

Akcje w złotych:
Bank Polski 84,50
Lilpop ..«,«««. 11,35
Kijeiwski . . , s a i s » 16,00
Starachowice ...» a . 10,20— 10,10

Tendencja słabsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg.

reszta za 100 kg |
Berlin, 24 8. 1933 r.

Pszenica marchijska , » , 173,00—175,00 
Tendencja stała.

Żyto march. ...-as- 140,00—142,00 
Tendencja stała.

Jęczmień browarowy , 9 . 165,00—175,00 
Tendencja stała.

Owies march, stary . . 134,00—140,00
Tendencja spokojna.

Owies march, nowy .... 124,00—131,00 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna........................... 22,50— 26,25
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia........................... 19,25— 21,25
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . , . » » 9,10— 9,33
w popycie.

Otręby żytnie 8,60— 8,90
Tendencja spokojna.

Rzepak................................ ..... . 310,00—320,00
Tendencja spokojna.

Groch Victoria . . . a . 28,00— 30,00
Groch drobny jadalny . , 23,00— 24,00
Groch pastewny . , , » » 13,50— 15,00
Wyka........................... . » , 14,25- 16.00
Kuchy lniane 37% .... 15,00— 15,20

(włącznie dodatek monopolowy) 
Kuchy z orzecha ziemn 50% 15,00— 15,10

(włącznie dodatek monopolowy)
Kuchy mielone 50% .... 15 50

(włącznie dodatek monopolowy)
Wytłoki suche........................... 8,60
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg..................... 13.90
(włącznie dodatek monopolowy)

Śrót Soya ekstrahowany 46% 
loco Szczecin..................... 14,30

(włączftie dodatek monopolowy)
Ziemniaki jad. białe . . . 1,00— 1,10
Ziemniaki odenwalskie nie­

bieskie ...................................... 1,00— 1,10
Ziemniaki inne żółte . . . 1,10— 1,25

Ogólna tendencja stała.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

do wyboru z 19 sztuk ocj 250 do 600.— zł za sztukę, oraz 
kilka par używanych szotów roboczych na sprzedaż. Obej­
rzeć można codziennie od godz. 6 wiecz., w niedzielę od 
rana bez przerwy. Pg 3962/3-34,22'24

Małecki, Droga Dębińska 11. Teł. 11-90.

Młode
KACZKI, KURY

poleca
JÓZEF GŁOWIŃSKI
Poznań, ulica Gwarna 13

portj. 538

Mleczarnia miejska
dobrze prosperującą, z zapewniona dostawa mleka i pierwszorz. 
klientela odbiorcza, najnowsze urządzenia techniczne i kompl. 
inwent., z powodu stosunków familijnych (choroba) zaraz za go­
tówkę na sprzedaż. Miesięczny czysty zysk ca. 1500—2000 zl. Do 
objęcia potrzeba 30—35 tysięcy zl. Oferty pod „Mleczarnia“ do 
„Agencji Reklamy Prasowej", Bydgoszcz, Dworcowa 54, ng 5000

Młode

kaczkiikun?
poleca

Gdański Dom Delikatesów
M. Rotn'cki - Poznań

Fr. Ratajczaka 38.
zr 19700

SPRZEDAŻE

Egzystencja dla rzeżnika
Dom frontowy i tylny — wielki 
ogród owocowy i 114 morgi pali 
tanio do nabycia Oferty Kurier 
Poznański zdg 53 561/2

Manekiny, regały, stoły
składowe —- Wiza-Maluszek 27 
Grudnia 5. zdir 96 980

Duży
brylant okazyjnie sprzedam Ce­
na 2 500 zl. Zgtoszeniia Kurier 
Poznański zd>g 56 150

Ogłoszenia do ’’ stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Ostatnia okazja 
Za połowę ceny

■pończochy rókąwiczikii hieliizna. 
trykotaże sweterki u bramka, 
swetory. pullowery bluzki, koron­
ka artykuły niemowlęce. Wiza- 
Małuszek, 27 Grudnia 5,

zdr 56 579

Krawcowa
na ubranka chłopięce dziewczęco 
szuka pracy w dom. poza. 3 Ma- 
ja 2. mieszkanie 6 zdg 56116

Maszynę
do mereżko wania sprzedam — 
Oferty Kur jer Pozn. adir 96 961

Garnitur parowy
do młócenia „Marszall” kom­
pletny do użytku tan:o na 
sprzedaż. Zgłoszenia Konie­
czny, Gniezno, fabryka maszyn 

I nr 4801

Złoty salonik
korzystnie kupie. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 56 216

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych, B 
dobrem gotowaniem, dobre świa­
dectwa. poszukuje posady od 1. 
9. Oferty Kurjer Pozn. zdg 56 499

28 WOLNE MIEJSCA
ROZMAITE

Ekspresdrnk
Fredry 6. Pilne druki zaraz, 

dr 964

Ogrodnik - szofer
potrzebny do willi z ogrodem o- 
adobnym pilny uczciwy (kawalerii 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 56 198 ii

D na Miesiąc wrzesień 1933 roku za oba wydania razem w PoznaniurrZeuplaia w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zl 350, z odnoszeniem 
----  ------- ;—;---- ’— do domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Po­
znaniem miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zl 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, 
w innych krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma a abo­
nenci nie maja prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476 3307. 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072,filja Stary ąynek 25-55. — P. K O. Poznań, nr 200149

l • na stronie 6-iamowej 25 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu
A/OlOSZema redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
r—2  ------ ,  120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-iamowego mi­
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża; do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do godz. 11. wieksze dłużej według 
możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 atów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłów­
kowe (tłuste) 25 gr, każde daisze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością 
ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kurjera Poznańskiego**.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena O procent, 

i m an i pul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym.

Poznań
miesiąc

wrzesień
1933 r.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

_______________ . dnia .......... ................. .

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym.

Poznań
miesiąc:

wrzesień
1933 r.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

ł
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